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ILUSTROWANY 


ROKU . 


budować chce swą 


z ZSRR, Polską 


Dzis w poniedziałek nastąpi w Londy-| którzy odwiedzają swoje okręgi wybor- , Wielkiej Brytanii od Stanów Zjednoczo- 


nie podpisanie 3-letniego układu handlo- 
wego między W. Brytanią a Polską. 
Dziennik amerykański „PM“ omawiając 
zawarty układ, stwierdza, że Wielka Bry 
tania pragnie się - usatmodzielnić pod 
względem gospodarczym 
I ŁWOLNIĆ OD WPŁYWÓW USA. 
Zapowiedziana wizyta ministra bry- 
tyjskiego Bakera do Belgradu, wskazuje 
-na to, że należy oczekiwać podobnego 
porozumienia f 
POMIĘDZY ANGLIĄ A JUGOSŁAWIĄ. 
Oficjalnie minister Noel Baker udaje się 
do Belgradu celem otwarcia wystawy 
książki angielskiej, ale wiadomo, że za- 
 początkuje on pertraktacje na temat za- 
warcia traktatu handlowego z Jugosła- 
wią. 

Następnie dziennik „PM“ przypo- 
mina, że wkrótce mają się rozpocząć 
ważne rokowania handlowe pomiędzy 
Anglią a Związkiem Radzieckim. Anglia 
pragnie importować z ZSRR przede 
wszystkim zboże i drzewo, a wzamian 
może zaofiarować maszyny. 

Równocześnie korespondent dziennika 
„PM* donosi z Londynu, że tutejsze wła 
dze zaczynają zwracać uwagę na wzrost 
pewnych 

ANTYAMERYKAŃSKICH NASTRO- 
JÓW 
w Anglii. O nastrojach tych został po- 
- wiadomiony przez ambasadę amerykań- 
ską w Londynie — rząd USA. 

Członkowie parlamentu brytyjskiego, 

PFZ TTE TEZĘ Fr z WÓZ E TRA WED PAREO ASSE 


„Dni Krakowa“ 


wznowione od bieżącego roku 
Na bogato udekorowanym rynku krakow- 
skim odbyły się uroczystości związane . 
inauguracją „Dni Krakowa”, wznowionych w 
bieżącym roku po raz pierwszy po przerwie 
spowodowonej wojna, 


Pszenica dla Polski 


Przy elewatorze zbożowy . w Gdańsku roz- 
iadowuje się amerykań `` statek ss „Ezra 
Meeker", który przybył d> Tolski z Galvaston 
* transportem 8.881 ton pszenicy, 


Sąd nad Schuhmacherem 


Na Międzynarodowej Konferencji So- 
cjalistycznej odbyło się w dniu wczoraj- 
sżym przesłuchanie Schumachera. 

Belegaci zadali Schumacherowi liczne 
pytania. Następnie rozpoczęła się dys- 
kusja w sprawie ewentuałnego dopusz- 
czenia Schumachera do do obrad. 


Katastrofa „Moskito“ 


a umotorowy samolot typu „„Moski- 

„lecący z Manchesteru, wpadł do ka- 
ki La Manche, Dwaj lotnicy cywilni, 
którzy znajdowali się na pokładzie apa- 
ratu; zostali uratowani z morza rzez 
parowiec amerykański. 


Łódź, poniedziałek, 9 czerwca 1947 wagą 


Anglia o własnych sił achi 


Zacieśnienie współpracyj 
i Jugosławią 


gospodar ke. — 


cze, donoszą o niechęci, którą zdradza 
ludność wobec zależności „Anglii od Sta- 
nów. Zjednoczonych. Publiczność brytyj- 
ska chętniej, niż kiedykolwiek wita kry- 
tykę posunięć rządu amerykańskiego 
przede wszystkim na arenie międzyna - 
rodowej, 
Coraz częściej ukazują się w prasie 
głosy nawołujące do uniezależnienia się 
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nych i od „polityki dolara“, 

Jednym ze środków tego uwolnienia 
się i usamodzielnienia w dziedzinie gos- 
podarczej, jest 
ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW Z KON- 

TYNENTEM. 
Dlatego też tendencja do polepszenia sto 
sunków z Polską jest faktem o znacze- 
niu długodystansowym. 


OOOO 


(le Gasperi musi odejsc! 


Naród włoski nie chce rządów mniejszości. — Rohot- 
nicy nie cofną się przed strajkiem powszechnym 


Z Rzymu donoszą, że Włoska Konfe- 
deracja Pracy zakończyła w dniu wczo- 


rajszym nadzwyczajne obrady; pośWIĘ= |. 


gone sytuacji politycznej w kraju. 

Na ostatnim posiedzeniu. uchwałono 
wspólną rezolucję — wniesioną przez ko 
munistów i socjalistów w sprawie współ 
nego frontu do walki z reakcyjaym 
„rządem' de Gasperi. 

Rezolucja ta upoważnia konfederacje 
do interwencji w życie polityczne kraju 
w wypadku zagrożenia interęsów świata 
pracy, 


Lud włoski nie colnie się przed naj- 


ostrzejszą walką — do strajku powszech 
riego włącznie, 

Komitet Wykonawczy Włoskiej Pärli 
Komunistycznej oświadczył, że robotni- 
cy włoscy nie mogą udzielić votum za- 
ufania rządowi, w którym nie zasiadają 


przedstawiciele robotników. 
* * * 


Według doniesień z Florencji, ostatnie 
wybory do Komitetu Centralnego Włos- 
kich Związków Zawodowych przyniosły 
zwycięstwo komunistom, którzy użys- 
kali przytłaczającą większość manda- 
tów. 


Dolary nie pomogły 


Greckie wojska faszystowskie ponoszą nadal klęski 


Donosz z Aten, że ataki oddziałów po- 
wstańńców greckich na duże miejscowo- 
ści jak Florina, Kikos, Livandion i inne 
oraz wzmożona działalność powstańców 
w okolicach, w których przeprowadzona 
została ostatnia ofensywa wojsk rzado- 
wych. budza zaniepokojenie w kołach o- 
ficiahtych. 

Od 31 maja odbywaja się nieustanne 
konferencje władz wojskowych, na któ- 
rych omawiane sa wyniki wiosennej ofen 
Svwy przeciwko powstańcom i ogólna sy 
tuacja w kraju. Na posiedzeniu rządowej 
rady politycznej z udziałem oficerów 
sztabu. które odbyło się 2 czerwca. oma- 


wiano nowe posunięcia, 
ma być zniszczenie 
kiego w Grecji. 

Oficjalnie ogłoszona została tylko jed- 
na. decyzia. Postanowiono mianowicie 
zwiększyć liczebność armii i uzupełnić 
stan jej uzbrojenia. Decyzia ta Świadczy 
o tym, że zwycięży boglad, iż armia na 
stopie pokojowej nie bedzie mogła opano- 
wać ruchu powstańczego. 

Rząd zamierza rzekomo zarzadzić stan 
wojenny w różnych większych miastach 
oraz przeprowadzić aresztowania na Sze- 
roką skalę w zamiarze uniemożliwienia 
przypływu nowych sił z miast.do oddzia- 
łów powstańczych. 


których ceiem 
ruchu partyzane- 


Hiszpania — 


— monarchią 


Franco przeprowadził swój manewr do końca 


Agencja Reutera dónosi z Madrytu, że par- 
lament hiszpański uchwalił przez aklamacje 
t zw. ustawę o następstwie tronu, na zasa- 
dzie której Hiszpania stanie się formalnie mo 
narchiąq, a generat Franco pozostaje w dal- 
szym ciągu „naczelnikiem państwa”, 

Zwolennicy pretendenta do tronu Don Jua- 
na ogłosili w Madrycie oświadczenie, w któ- 
rym stwierdzają, że nie uznoją ustąwy o 
wprowódzeniu- monarchii, uchwalonej przez 
railament. lak wicdomo, kilka miesiecy te- 


mu pretendent Dog Judn oświadczył, że po- 
wróci na tron jedynie w wypadku, łeżelt ge- 
nerał Franco. przekaże mu całą włudzę, nie 
stawiając żadnych. warunków. 

Nawiązując do tego oświądczenic; šena- 
tor Bilbac stwierdził na prr'adzen'u  : xrla- 
mentu, siawiojąc wniosek G uchwalenie usta 
wy.o następstwie tronu, że monarchia bę- 
dzie w Hiszpanii przywrócona za czikowiią 
zgodą generała Franco, Bsz tei zaody. nie ba- 

| dzie monarchii 
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który otrzymał od władz węgierskich 
rzekomy książę Zapolya, w rzeczywisto- 

ści ppor. Cezary Juszyński, * 
(Czytaj na str. 2-giej). 


Nawet republikanie 
potęniają politykę Trumana 


„New Jork Times” donosi, że republikajt: 
ski senator Robert Tatt zamierza wystąpić 
p iwko progromowi prezydenta Trumana 


L/ 
w sprawie wspólpracy. wojskowej Stanów Zje 


dnoczonych z krajami Ameryki Łacińskiej. 


Pronozycie ZSRR 


w sprawie kontroli energii atomewe! 


Omawiając ostatnie oświadczenie - dalegote 
radzieckiego ambasadora Gromyko na po 
siedzeniu Komisji Energii "'omowej. kož 

pondent Agencji: Beutera stwierdza. że zosto- 


ło. ono przyjęte w kołach międzynarodowych 


zbliżonych do ONZ z wielkim uznaniem. 
Ambosador Gromyko stwierdził w swym 
przemówieniu, że wkrótce przedstawi owa 
propozycje swego rządu w sprawie kontro: 
li nad produkcją energit atomowej. a 
Komisja ONZ dla spraw energii atomowej 
zbiera się w środę dnia 11 czerwca i sw- 
cza. an.basador Gromyko sprecyzuje praw- 
dopodobnie nowy pion radziczki. 


Sytuacja na Węgrzech 


Kryzys całkowicie zażegnany 


Przemawiając do węg'-"skich ' 4ców wo- 
jeńnych, ‘którzy zostali zwolnieni przez 
władze radzieckie jeszcze przed wejścien. 
W życie traktatu pokcjowego z Węgrc ni. pre 
zydent republlki wc_ierskiej Zoltan Tildy 
oświadczył, że kryzys 'polityszny na We- 
grzech został rozwiązany na drodze konstytu- 
cyjnej 

Prezydent podkreślił, że sa zagraniczna 
powtarza wciąż wiadomości o rzekomym „z1 
machu stanu” | a zaburzeniach na Węcrzech. 
Wiadomości te są całkowicie zmyślone. 

Następnie prezydent stwierdził, że naród 
węgierski odczuwa gleboko wazięcznóŚć Wo- 
bec Związku Rądzieckie-- < to, że jeńcy wo 
ienni zostali przed tetminem zwolnieni i moó- 
gli powrócić do domów. Zasiaił oni w iroju 
usttój, który dąży do całkowiiego ziikwido- 
wania fatalnych Pozostałości poprzednich 
rządów faszystowska ma Wegrzech, 


Powrót literatów 


z emigracji zapowiada Antoni Słonimski 


_Onegdaj przylęciał samolotem do War 
szawy znany poeta i krytyk Antoni Sło- 
nimski, piastujący obecnie stanowisko 
Prezesa Sekcji Literąckiej UNESCO. 
Znakomity poeta przebywać będzie w 
kraju dłuższy czas i odwiedzi również 
Łódź. W Warszawie. w nadchodzącym 
sezonie. wystawi jedną z dw ógh: przywie 
zionych sztuk teatralnych, 

Antoni Słonimski . zapowiada, że w 
niedługim czasie przyhedą do kraju rów- 
nież inni literaci, jak, Melchior Wańko- 
wicz, Cat-Mackiewicz, Kuncewiczowa, 


Ri Grabowski oraz artyści Tom 
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Przedruk bez podania Źródła wzbroniowy 


Proponują mi... korone! 


Budapeszt w ogniu „Katiusz” radzieckich. — Horthy przemawia do narodu. — 
Zaproszenie na bankiet. = W królewskich komnatach 


Nasz warszawski Adonis. pomimo, Że 
pławi się w rozkoszach ziemskich, nie 
zapomina o tym, że jest Polakiem i że 
w' tragicznych dia Narodu chwilach po- 
winien niezależnie od tego, w jakich oko- 
licznościach się znajduje, pracować dla 
sprawy polskiej; Opowiada więc swej u- 
kochanej hr. Honce o Polsce, jej obycza- 
jach, o wielkim męczeństwie narodu j bu- 
dzi w jej sercu wielką nienawiść do Niem 
ców. Było to już w trakcie warszawskie 
go powstania. 

Ks. Ionca podaje myśl, żeby nawiszać 
końtakt z polskim ruchem oporu na We- 
grzech. 

Rezoluthy „książę* tłumaczy ukocha- 
nej, że jest najprawdopodohniej obser- 
wowańty Przez Gestapo, jako ktoś, kto 
przybył z terenu G. G, iże należy wobec 
tego działać ostrożnie. Postanawiają 
wspólnie szkodzić Niemcom na własną 
ręke, 

-Okazja nadarzyła się niebawem. Do 
pałacu ks, Festehtycz w Keszthely przy- 
ieżdża gen.inajor Wermachtu Schulze z 
żadaniem przydzielenia mu kwatery w 
pałacu. Księżna, aczkolwiek serdecznie 
nie znosi Niemców, niemniej jednak z po 
budek politycznych nie odważyła się’ mu 
odmówić. Wyniosła i dumna, z lodowatą 
uprzejmością, przez lokaja wskazała gru 
bemu Prusakowi sześć pokoi, które może 
zająć i, nie podajac mu reki, szybko oPu- 
ściła salę. 

Pomimo, iż zamek posiadał 366 pokoi, 
tzn. tyle, ile jest dni w roku, księżna nie 
pod wspólnym da- 
chem z Niemcem. Za namową ksiecia Ja- 
na i księżniczki Honki opuściła zamek, 
polecając służbie nie obsługiwać but- 
nego Niemca. Wraz księżną Festehycz 
nasz „książę * z narzeczoną pojechali do 


Budapesztu. 
: III 

Wojska radzieckie zajmują Siedmio= 
gród. Leje się krew żorierza węgier- 


skiego za obcą i niesłuszną sprawę, Lud 


węgierski coraz ostrzej podkreśla swą 
nienawiść do Niemców. Faszystowska 
policja i Gesłapo szaleją — Odbywają 


się masowe egzekucje, więzienia są peł- 
ne. 

Admirał Horthy czuje “się nięswojo. 
Dał się wciągnąć w awanturę wojenną 
przez ordynatnego kaprala Hitlera, woj- 
sko jego dosłaje w skórę i widzi katastro 


ię nie tylko własnego narodti, lecz i stry | 


czek na własnej szyi. 

W ostatniej chwili admirał próbuje. 
ratować sytuację, Pewnego . pięknego 
dnia październikowego mieszkańcy Wę- 
gier usłyszeli przez megafony radiowe 


drżący głos swego: „pana i władcy“ 
Horthyego: 
— „Obywatele! Naród węgierski nie 


chciał załatwiać swych sporów granicz- 
nych z Rumunią, Jugosławią i Czecho- 
słowacją przy pomocy oręża! Obywate- 
le! przejrzyjcie i zaprzestańcie bezcelo- 
wej walki, która nam przynieść może 
tylko nieszczęście i.hańbe!*,.. 

I dalej i dalej w tym sensie... 

Nasz królewicz znajduje się wówczas 
na centralnej ulicy Budapesztu. A/że 
młody jest i pełen temperamentu nie mo- 
że powstrzymać się od wyrażenia za- 
chwytu i radości z powodu zmiany kur- 
su. Niestety jednak radość trwała krót- 
ko. 
` Tegoż dnia były krytminafista Ferenz 
Szalasi (już wisi), przywódca faszystów 
węgierskich urządza wraz ze swą ban- 
dą, wespół z Gestapo pucz, aresztuje 


Horthego i proklamuje powstanie Rządu 
Narodowo-Socjalistycznego przy boku 
„Wielkich Niemiec, 

Wpływowa jeszcze arystokracja wę- 
gierska krzywym okiem patrzy się na 
nowoupieczonego  „Fiihrera*. Zresztą 
sam Szalasi zdaje sobie sprawę, że na- 
ród nie chce otwartego reżimu hitlerow 
skiego. Szalasi wraz 2 arystokracją do- 
chodzą do wniosku, że najlepszym roz- 
wiązaniem będzie 

MARJONETKOWA MONARCHIA. 
Arystokraci są delikatni, dobrze ułożeni 
i ordynarnych burd nie znoszą, Napew- 
no woleliby monarchję, Ale komu od- 
dać koronę? 

Książę Esterhazy, 75-0 letni staruszek 
jest chory i zdziecinniały. Syn ks. Fes- 
tetycza ma 3 lata i znajduje się 'w Szwaj 
carji, więc też odpada. Potomek Fran- 
ciszka Józefa, Franciszek Józef II nie na 
daje się zę względu na swe austriackie 
pochodzenie. (Węgrzy nie cierpią Au- 
stryjaków ze wzgłędu na niedawną przy 
należność do austro- węgierskiej mo- 
narchji, na której wyszli, jak Zabłocki 
na mydle). i 


Kandydat na tron 


Wszystko odbywa się naturalnie w 
sposób nieoficjalny, bez krzyku i udzia- 
łu prasy. Na widowni zjawia się 

„Ks, Jan Zapolya“ — 

Na wspólnym zebraniu działaczy na- 
todowo-socjalistycznych i Części arysto 
krącji, która im sprzyja, pułk. Mieskey 
z 8-go Oddziału Ministerstwa Honwe- 
dów, który jedyny w sterach oficjalnych 
wiedział o istnieniu naszego królewicza 
— wysuwa jego kandydaturę. * 

— Na bezrybiu i rak rybą! Zresztą ród 
Zapolyjów miał dobrą „marke“. wśród 
narodu, Był to król ludowy, coš w ro- 


SPRZEDAŻ — 


dzaju naszego Piasta; który w średnio- 
wieczu bronił Węgry przed Niemcami. 
Zgromadzeni, po wysłuchaniu przychy|- 
nej o księciu" opinii pułk, Micskeya wy 
powiedzieli się z entuzjazmem za wspom 


nianą kandydaturą. Ponieważ nasz kró+ 


lewicz uchodził za 15-a letniego chlop- 
ca (faktycznie miał lat 17 i pół) postano 
wiono działać ostrożnie. 

Rozpoczęły się wizyty dostojników 
węgierskich do „progów“ „ksiecia“. Nie 
zdradzając celów wizyty „panowie w 
rózmowach z księciem wychwałali pod 
niebiósa ród Zapołytów, ich męstwo, 


| LAMPY RADIOWE Ren z IO. 
Jan Walczewski i S-ka Łódź, ul. Kilińskiego 10 


Szybko, tanio, fachowo naprawiamy radioodbiorniki wszelkich typów 
i LWAGA : Porad technicznych. udzielamy bezpłatnie. 


KUPNO - 


ZAMIANA 


szlachetność 1 wielkoduszność, przy 
czym wspominali dyskretnie o tym jak 
dobrzeby było, gdyby ktoś z rodu Za- 
polły'ów raczył objąć tron węgierski... 
Nie obeszło się przytym bez prezen- 
tów. Na stole zjawiały się piękne zegar- 
ki, złote papierośnice, wina, delikatesy... 
Pamiętacie chyba  ezytelnicy piękną 
powieść Marka Twaina p. t. „Książę 
Żebrak* Ów żebrak po krótkim znaj- 
dowaniu się „w skórze* księżęcej po- 
czuł się naprawdę „królewiczem', Nasz 
warszawski chłopak, grając znakomieje 
rolę „Księcia“, potomka rodu królewskie 
go ani na chwilę nie zapomniał jednak, 
że to wszystko jest „wielką lipą“, że 
trzeba grać rolę aż do właściwej chwili, 
zebrać forsę i w odpowiednim momen- 
cie zwiać do partyzantki, oddać skarb ł 
prać Szwabów.. Narazie trzeba było 
grać dalej i to dobrze. Gra była niebez- 
pieczna, ale petna emocji, Warto nawet 
karku nadstawić dla takiej zabawy, 


Na zamku królewskim 


Pewnego dnia listopadowego r. 1944, 
gdy nasz „królewicz* smacznie się wy- 
sypiał na wspaniałym łożu, rozległo się 
lekkie pukanie we drzwi. 

— Proszę! l 

„Do pokoju weszło. kilku starszych pa: 
nów, 

— Przepraszamy Waszą 
sokóść za niepokój — 

Nasz „książę“  ziewnął,.. 
siadać, słucham! — 

— Mamy zaszczyt zaprosić na nie- 
oficjałny bankiet ku czci Waszej Kró- 
iewskiej Wysokości... — 


Książęcą Wy 


— Proszę 
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— Guzików jest sześć... ; 

— Wojny nie będzie — zawyroko- 
Wał szwoleżer nie odejmował palca od 
ostatniego guzika, — A zresztą gdyby 
fawet wybuchła, w parę dni rezbijemy w 
puch to niemieckie tałałajstwo, a za ty- 
dzień napoimy swe konie w Sprewie! — 
powtarza popułarny wówczas komunał, 

— Nie wątpie, że tak będzie: jeśli 
ze swoim pułkiem <iągiiać pan będzie 
na Berlin z taką samą energią, z jaką 
ciągnie pan teraz guzik przy mojej bluz- 
ce! — z czarującą dyskrecja zaprołes- 
towała aktorka przeciwko zbyt wielkiej 
poufałości pana majora. 


— Daruj królowo! — zabrzęczał pod 


słołem osttogami szwolężer — ale taka 
juž jest nasza fantazja, że kiedy mowa 
a wojnie zapominamy o wszystkim. — 

Nawet, a szacunki należnym pięknymi 


paniom? — pustą kawiarnianą gadaniną 


prowokuje panna Kończyc  dziarskiego 
: A do nowych. przeprosi i komple- 


_ 


Bardziej milczący jest tylko więszcz 
warszawskiej kawiarni Hipolit Derwien 
ko. 

Autor niezaporinianego tomiku liry- 
ków, zatytułowanych  skromńie „Ja i 
Kosmos". Siedzi poważnie =- zagubio- 
ny w swojej własnej wielkości — i du- 
ma nad czymś głęboko. 

Czyżby zobaczył brzeg / wieczności, 
albo uśmiech ostatniej tajemnicy? A mo- 
że po tylm latach milczenia genialny 
mózg jego śni nowy wiersż, którym 
olśni snobów, zakochanych w „Wiado- 
imościach Literackich *, 

Siedzący obok niego młody adept kun- 
sztą pisarskiego, który za cenę kilku 
coctaillów, kupit sobie prawo siedzenia 
w kawiarni obok znanego poety, spoglą- 
dał jak w tęczę w twórcę cyklu poety- 
eznego „Ja i Kosmos*, Dyskretnie szep- 
nai coś do ucha kelnerowi, a potem, nie 
odrywając pokornych oczy.od oblicza 
Derwienki zasta © 


— I nad czym że te mistrz zadutnał 
się tak gięboko? 

Hipolit Drewienko wychylił się z chmu 
ry milczenia, a zstąpiwszy z Mont- 
Everestu swojej wielkości, rzekł zwól- 
na: 

— Czy zauważyliście, kolego, że kór- 
czyny dolne tej lafiryndy Leny Koń- 
czyc są nieskończenie długie? 

Zaczem,  opróżniwszy dopiero co 
przez kelnera przyniesiony nowy kieli< 
szek ooctajllu, raczył dorzucić jeszcze: 

— Tak, bezsprzecznie, baba ma łydki 
pierwszoklaśne! - 

I pogrążył się znowu w niemej kon: 
templacji. i 

Pani Ewa Dalmirska, która ledwie że 
zauważyła ukłon majora Barbackiego, 
nagle przestała być krótkowzroczna, i 
spojrzała uważnie w stronę wejścia. 

Oto ubrana jak zawsze ekscentrycz- 
nie, trzymając w ręce parasolkę niby 
Sapiente wchodzi do kawiarni pani Ryl- 
ska, 

Mijając ich stolik, właścicielka stajni 
wyścigowej obrzuciła towarzystwo krół 
kim spojrzeniem swoich bystrych oczu, 
a skinięciem powiek  odpowiedziawszy 
na ukłon, Rodena przechodzi dalej. 

Pani Dalmirska uśmiecha się trochę 
drwiąco, 

Minęły już czasy, kiedy to pani Ryl- 
ska była jej groźną konkurentką. 

Dziś Feliks Roden należy tylko do 
niej. Dziś nie musi już drżeć i lękać się, 
że może go utracić. 

„ Dziś Feliks Roden należy do niej, tyl- 
ko do nieŁ  , 


|każde jej pragnienie. 


Siedząc w gwarnej kawiarni może 
ukradkiem uścisnąć mu dłoń, a wieczo= 
rem przyjdzie da jego pachnącej angiel- 
ską lawendą garsoniery... 

Roden Ubrany w barwny bucharski cha 
lat pezywita ją, jak zawsze, z chłodną 
nonszalancją. A potem będzie kawa 
czarna z poffarańiczowym likierem, a po 
tęm jeszcze niby zimne, ale przedziwnie 
Ww*rafinowane pieszczoty.., 

Feliks jest czuły, wyczytujący z oczu 
Może więc Ewa 
Dalmitska być go pewna i ze szyder- 
czym triumfem spogłądać na przecho 
dzącą obok panią Rylską, 

Troszkę za to melancholijniejsze sta- 
ły się oczy Wery Hukanowej, bo~ oto 
przez mgłę dymu papierosów dojrzała 
siedzącego w kącie doktora Bogusława 
Ryszowieckiego. 6 mu 

Ryszowiecki ubrany jest jak zawsze z 
nienaganną starannością i-ma w sobie 
kobiecy niemal, tak bardzo charakterys- 
tyczny dla niego wdzięk. Tylko że 
twarz ma smutniejszą — nie tak rados- 
na, jak włedy, kiedy chodzili razem we 
dwójkę po kawiarniach, teatrach i kon- 
certach. 

Hukanowa uczuła w okolicy serca lek 
kie szarpnięcie. Mimo woli porównała 
tamtych dwóch: pelnego szarmu Ryszo* 
wieckiego i ogromnego przyciężkiega 
męża — i westchnęła lekko. 

Jest jednak za praktyczna, ażeby; My» 
śleć długo nad sprawami już przesądzos 


nymi. A 
IB. aai 
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WICEK: — I czegoś się wywalił? 
Patrz: malpa nam uciekła! 


WĄCEK: — A tyś 
Także mi pretensje!... 


„Panowie“ i chłopi 


Tyle się u nas mówi i plsza o równości 
wrszystkich obywateli wobec prawa, o posza 
nowaniu godności kożdego obywałela beż 
względu na pochodzenie.. - 

Stan włościjański zdawałoby się, jest acz- 
kiem w głowie narodu. Chłopi sa reprezento 
wani w rządzie kilku ministrów. 

We Francji prezydent republiki spędza ur- 
lop u swojego ojca w zagrodzie chłopskiej i 
pomaga mu kosić siano, Nikogo to nie razi i 
nie dziwi. W państwach skandynawskich co 
drugi inteligent jest pochodzenia chłopskie- 
go. U nas szary mieszczuch, maleńki cało- 
wiek czuje się często nieskończenie wyższy 
od statecznego, mądrego gospodarza, jedy- 
nie z tego tytułu, iż mo zaszczyt mieszkać w 
mieście. ` 

W naszym mieście obserwujemy często ta- 
kie sceny: Chłop przechodzi ulicą. Przecho- 
dzi nieprawidiowo. Wówczas sypią się pod 


może nie upadł? 


, 


Jego adresem docinki mniej więcej tego to- 


dzaju: 
„Te cepie, gnój wozić”, lub „Maćku, trży- 
maj się, bo pod ryczącą krowę wpadniesz”. 
Kiedy chłop jedzie ulicą miasta, to nie daj 
Boże, jeśli przypadkowo znajdzie się na szy 
nach tramwajowych. Wówczas rozlega się 
* przedniego popiostu wozu seria obelg. go- 
dzących w godność chiopa: 
„Zjeżdżaj chamie”. Lub coś w tym rodżajv 
Bez „ty”, lub w najlepszym razie: WY” („słu 
thajcie"y) się nie obędzie. - 
Biedny chłopina kurczy się na wozie i crym 
prędzej ścigony kpinaml i obelgami, zmyka 
z toru. 
Czy to ładnie? Czy to po ludzku i obywa- 
telsku?? Czy w interesie miasta należy bu- 
dzić gniew, żol | gorycz. wśród tych, którzy 
nas swym ciękim irudem żywią i kamiq? 
Czas skończyć z ią śmieszną wielkopań- 
skośclą — echem smutnej pamięci, szlachec- 
kiej pychy! t 


E Drzew, 


Oktawa Bożego Ciała 
Uroczysta procesja garnizonu łódzkiego 

Łódzki garnizon wojskowy obchodził wczo 
raj uroczyścis oktowę Bożego Ciała. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 13 
w kościele Garnizonowym. Mszę św, odpra- 
wil i kazanie wygiosił ks. pik, Ławrynowicz. 

Po skończonym nah _żeństwie ruszyła pro- 
tesja ulicami Piotrkowską, Zawadzką, Za- 
chodniq, Ogrodową, Nowomiejska i Placem 
Wolności. Na trosie tej stanęły 4 ołtarze, u- 
dekorowane przez wojsko, Szkolę Plelęgnia- 
rek, harcerstwo I Strog Pożarną. 

W procesji wzieli udział: cały garnizon 
wojskowy z komendantem miasia, mjr. Ma- 
kowskim na czele, horcerstwo, MO, Straż Po- 
żarna i społeczeństwo cywilne. 


UWAGA! UWAGA! 


Dyplomowany Mistrz Krawiecki 
Damski // Męski 


Stanisław Ginglas 


Łódź, Narutowicza 37 


przyjmuje zamówienia według naj- 
nowszych modeli. Specjalność ko: 
stiumy damskie, 
O O PY O APO POPOWA 
Ogiaszajcie się 
w Expressie 
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WACEK: — Nie bylo czego biądać, bo 
ugrzęzia wśród gałęzi, 

WICEK: — Tak! Co ma wisieć, nie 
onie! Nagroda będzie nasza! A 


" EXPRESS ELUSTE SĘ 


WICKA i 


WICEK: — Ojej! Kii trżasnał! To ci 


WACKA 


DOZORCA: — No trudno! 'Nie macie 


pech chorobny! Na pięć kroków od celu |szczęścia! Wam małpa uciekła, a patrze 


tracimy małpę! 
WACEK: — Jak pragnę cżkawki!... 


cie: ten oto chłopaszek wiedzie 


ją za 
rękę! 3 


W Warszawie - taniej... 


Owoce, masio, mieso kosztuja w stolicy znacznie 
taniej niż w Lodzi. — Dlaczego?.. 


(Wit) Kiedy wreszcie będzie taniej? — | wszelkie dane na to, 


wzdychają łodzianie, patrząc z przerąże- 
nem na kartki z cenami artykułów 
pierwszej potrzeby wystawiane w 9k- 
nach wystawowych, | 

Czynniki rządowe i społeczne wypo- 
wiedziały zdecydowaną walkę drożyżnie 
spowodowaną niezdrową spekulacją i 
chęcią szybkiego wzbogacenia się gar- 
stki pasożytów kosztem mas pracują- 
cych. Komisja przy ustałaniu cen na 
artykuły pierwszej potrzeby winna jed- 
nak brać pod uwagę nie tylko to, co się 
dzieje w najbliższych okolicach Łodzi, 
czyli tak zwanym jaj zapleczu, lecz rów 
nież i warunki w całym kraju, 


A tutaj właśnie istnieją niezdrowe dys 
proporcje wskazujące niezbicie, że na 
różnicach cen w różnych wajewódz- 
twach wygrywa nikt inny tylko właśnie 
spekulant nabijając swe zachłąnne kie- 
szenie. ' 


Śledząc poziom cen różnych artyku- 
łów, stwierdzamy, że Łódź jest jednym z 
najdroższych miast w Polsce, Koszty 
utrzymania w Łodzi są nawet dużo wyż 
sze niż — o dziwo — w Warszawie. Sto- 
lica naszego kraju też nie jest wolna od 
czynnika spekułacyjnego, „który i tam 
ma jeszcze swoje żniwo, a jednak życie 
w Warszawie jest tańsze, chociaż, z na- 
tury rzeczy, zburzona Warszawa mia 


ażeby być droż- 
szym miastem. Przecież przyznany jest 
nawet specjalny „dodatek  stoleczny”, 
który wyrównuje światu pracy różnice 
kosztów utrzymania. 

A jednak Warszawa jest tańsza j to 
dużo tańsza Weżmy dla przykładu cho- 
ciażby owoce, które ostatnio pojawiły 
się na rynku, ogrodowiznę. Czereśnie i 
truskawki można w stolicy nabyć dużo 
taniej, niż w Łodzi, ogrodowizna nato- 
miast z reguly jest tam tańsza. Różnice 
w cenach, w porównaniu z łódzkirni, są 
znaczne i dochodzą nawet do 50 proc, 
Czyżby Warszawa handlowała uczci- 
wiej i zadawalała się bardziej godziwym 
zyskiem? 

Również mięso i jego przetwory W 
stolicy są tańsze Słonina kosztuje tam 
dzisiaj 290 zł. za kilogram, a łódzcy rzeż 
nicy nawet słyszeć nie chcą a obniżce i 
nadal żądają 360 zł. za 1 kg. I nic ich 
nie obchodzi, że cena żywca spadła ze 
180 zł, w garnicach od 30 do 40 prac., 
co nawet przy uwzględnieniu 25-cio pro 
centowego odchodu przy uboju powin- 
no dać zniżkę przynajmniej 20 złotych 
na kilogramie mięsa i słoniny. 

Wynajduje się różne pówody, byle 
tylko nie uszczupiić swych nadmiernych 
zysków, Na ostatnim posiedzeniu Ko: 
misji Cennikowej wystwano takie argu- 


Pogrom himbrarzy w Głownie 


145 rewizji, 46 osób zatrzymano, ziikwi- 


dowano 33 


Spóxulanei, szkodnicy gospodarczy i 
truciciele, święcący da niedawna swoje 
triumfy, śpółykają się nareszcie z za- 
służoną karą. Zawdzięczyć 
niestrudzonej akcji Komisji Specjalnej, 
która, trzebiąc nadużycia i szkodnictwo, 
poszczycić się może stale wzrastający 
mi sukcesami, 

Wczóraj w nocy Z ramienia Delegatu- 
ry Komisji Specjalnej w Łodzi została 
przeprowadzona w Głownie i okolicy 
akcja przy współudziale funkcjonariuszy 
M. O. przy Komendzie Wojewódzkiej w 
Łodzi przeciwko  „iabrykantom* bim- 
bru, 

Akcja zakreśliła jak najszersze kręgi 
i dała obfity plon. Przeprowadzono 145 
rewizji, zlikwidowano 38  bimbrowni, 
zniszczono 211 litrów gotowego bimbru, 
zniszczono również 3700 litrów zacieru, 
zatrzymano 46 osób, 9-ciu „fabrykan- 
tów“ oddano pod dozór tamtejszej M.O., 
z obowiązkiem meldowania się, a 37-iu 
przewieziona do Łodzi do dyspozycji De 
legatury Komisji Specjalnej. 

„Fabrykacja”* odbywała się w wa- 
minkach urągających najelementarniej- 
szym wymogom sanitarnym. Dość 


to należy |, 


bimbrownie 


wspomnieć, że używano do tego ña- 
czyń, które służyły dla zwierząt, m. in. 
dla trzody chlewnej, 

Poza tym naczymia, ukryte w dołach, 
nakryte były gnojem, po którym space- 
rowały świnie, To daje obraz występ- 
nej akcji, zmierzającej do bogacenia się 
szkodników gospodarczych, kosztem 
zdrowia publicznego. 

Należy wspomnieć, że okres przed- 
nówka, tak dotkliwie odczuwany obec- 
nie we wszystkich krajach europejskich, 
wymaga jednak oszczędnego gospoda- 
towania zbożem. Spora część zboża, 
ukrywana przez elejment występny szła 
na fabrykację bimbru. Świadomi tego 
mieszkańcy Główna i okolic, z zadowo- 
leniem śledzili akcję, przeprowadzaną 
przez Delegaturę K. S. 

Pomimo to, że złapani na gorącym 
uczynku bimbrarzę próbowaji awantu- 
rami zrzucić ze sjebie odpowiedzialność, 
strojąc się w toge niewinności, na pod- 
kreślenie zasługuje pelne umiaru, spoko- 
ju i powagi zachowanie się szerego- 
wych i oficerów M.O. przy Komendzie 
Wojewódzkiej z mir. Witkowskim na 
czele 2, 


menty jak wzrost kosztów  transportn, 
konserwacji mięsa w okresie upałów 
i tp, co nie wytrzymuje krytyki, bo czy 
rzeźnicy warszawscy korzystają z ja- 
kichś specjalnych ulg? 

Napewno nie! Ale jeśli rzucają na ry* 
nek słoninę w cenie 290 zł. za kilogram, 
to widocznie kalkuluje im się te, bo prze 
cież do interesu nie dokładają! 


To samo dotyczy masła, które w tej 
chwili najtańsze jest właśnie w stolicy. 
Nie tylko bowiem w spółdzielniach, lecz 
i w -większych prywatnych sklepach ko- 
lonialnych można dostać masło po 350 
zł, za kilogram. 

Z drugiej strony Łodzi, ze strony za» 
chodniej, mamy najtańsze bodajże w 
Polsce miasto — Bydgoszcz. Tutaj sło 
nina jest jeszcze tafisza i kosztuje tylkt 
225 zl. W świetle tych cyfr widzimy wy 
rażnie, jak drogim miastem jest obec- 
nie nasza Łódź, jak wielki haracz płacą 
masy pracujące zorganizowanej speku- 
lacji. t 

Ktoś tutaj chce za dużo zarobić na 
przeniesieniu towaru z jednej ulicy na 
drugą — jak to powiedział min. Mine. 

Te niezdrowe dysproporcje pomiędzy 
cenami w różnych ośrodkach kraju mo- 
giy być jeszcze wyrozumiane w począt- 
kowym okresie powojennym, gdy wszy- 
stkiego było brak, gdy nkupant pozosta- 
wił mam transport zdezórganizowany, 
taz dzisiaj, po dwuletniej gospodarce, 
gdy transport usprawniono o tyle, że 
potrafi on zaspakajać potrzeby miast, 
gdy cały aparat państwowy i społeczny 
wypowiedział zdecydowaną walkę spe- 
kulacji, dysproporcje te powinny bez- 
względnie zniknąć. Na brak dogodnych 
połączeń kolejowych Lódź narzekać nie 
móże, a na odcinku wałki z nieuzasadnio 
ną drożyzną nie chcemy za innymi pozo- 
słać w tvle. 

UW UDO DWWOU WU MALWWIWUNM 


Zlot b. więźniów 


na terenie Oświęcimia 

Dnia 14 bm. odbędzie sie w Oświęci, 
miu, na terenie dawnego obozu koncen- 
tracyjnego ogólnopolski zlot byłych 
więźniów wszystkich obozów koncentra 
cyjnych. l 

W zlocie wezmą udział również rodzi 
ny b. więźniów politycznych oraz naj- 
bliżsi pozostali po zmarłych i poległych 
w obozach koncentracyjnych, 

Program zlotu przewiduje m. in. po- 
łożenie kamienia węgielnego pod- przy” 
szłe mauzoleum na terenie obozu w Brze 
zinkach oraz zwiedzenie obozu i organi: 
zującego się obecnie Muzeum w Oświę» 
cimiu. 
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Widzew i PIG 


wygrali mecze w kiasie A 

Na boiskach łódzkich odbyły się w 
w dniu wczorajszym dwa mecze 0 imis- 
trzóstwo piłkarskie klasy A. Na koisku 
Wimy grały zespoły Widzewa i loma- 
szowskiego TUR. Zwycięstwo odniosła 
drużyna Widzewa w stosunku 2:0 (1:0), 
umacniając się tym samym na pierw- 
szym miejscu w tabeli mistrzowskiej. Sę 
dziował p. Naporski, 


Drugi mecz rozegrały drużyny Szkoly 
Oficerskiej i PTC. Jak było do przewi- 


zenia wygrała drużyna PTG, Wynik | 
4:1 (8:1). Bramki dla PTC uzyskali | 


Grabski — 2, Kurowski i Krzeminski — 
po jednej, a dla Centralnej Szkoły Olic. | 
honorowy punkt zdobył Przemińnski. Dru i 
żyna oficerska ma w swych szeregach | 
nowych graczy i poprawiia | 
swój poziorn, Niestety, nie na tyle jesz- 
cze, aby dorównać przeciwnikom. i 
dziował dobrze p. Górski, 


Znów Fzeżnicki | 


wygrał wyścig juhiienszowy ŁKS 

Na trasie Łódź — Piotrków — Tomaszów 
4 zpowrcełem. długości około 145 kim, odbył 
się wczoraj jubileuszowy wyścig kolarski ŁKS 
połączony z wyścigiem o nagrodę „Dzien- 
nika Łódzkiego”. Wyścig przeprowadzono w | 
dobrym tempie, to isż czasy uzyskane przez 
czołową grupe są bardzo dobre. Łodzianie 
w wyścigu tym poważniejszej roli nie ode- 
grali. Najlepszy nasz szosowieć, Lucjan Pis- 
traszewski. był niedysponowany i musiał na 
trasie zrezygnować z dalszej walki. 

Poza nim, żaden z kolarzy łódzkich nie 
mógł się zmierzyć z koalicją warszawską. 
Pilnie bacząc, ażeby kto inny im nie zagroził, 
warszawiacy trzymali się cały razem i na 
ilniszu rozegrali bieg między sobą. 

Pierwszy wpfidł na metę zeszłoroczny zwy- 
cięzca Rzeżnicki (Pocztowy ES), uzyskując 
bardzo dobry czas 3:59.31. O dwie dziesiąte 
sekundy gorszy czas miał drugi z kolei Wiś- 
niewski (Sarmata), Trzecim był Napierała 
3:59,54,4, nastepnie Wójcik (Pocztowy ES) i 
Siemlński (Elektryczność), który miał już po- 
wyżej 4 godzin. Pierwszy z łodziań na mecie 
zjawił się Czyż (ŁKS) 4:03,23 przed Motyką. 
Organizocja wyścigu dobra. 


Dokad. dziś nólwziemy | 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś głośna tragikomedia hiszpańska F. de 
Rojasa „CELESTYNA 

Początek punktuałnie o godz- iŚ-ej, 

Młodzieży w wieku szkolnym nie przysłu- 
guje prawo wstępu na to widowisko. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ui. Daszyńskiego 34. 

Dziś próba generalno. We środę 11 czerw- 
ca premiera komedii Œ. B. Shaw'a „ŻOŁ- 
NIEŻ 1 BOHATĘR". 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz, 19 min. 15 uicydzieło polskiej 
komedii AL Fredry „ŚLURY PANIEŃSKIE". 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


Ostatni tydzień „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z. Gozdawy i W. Stępnia, z udziałem A. DYM. 
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 ft od I6-tej. 
Teleton 272-70. 


KAWIARNIA — DANCING „MASROTRA" ul. 
Piotrkowska 84. Występy artystów oraz kon- 
csit znakomitego jozzu B.ci Łopatowskich. 

17476 


A il Lekarze DIY 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Płotrkowska Nr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów, analizy, przyjęcia 10 — 19 tel. 
216-48. 6548 
Dr REICHER specjalista chorób 'wenerycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 7 — 81 2 — 5. 
Dr MIRSKI akuszeria, choroby kobiece. Że 
romskiego 37, tel. 257-23. 12993 
Dr KOWALCZYK JERZY choroby skórno-we- 
neryczne, Żeromskiego 41; 3—6. 14469 
Dr FALKOWSKI, chirurg urolog, specjalista 
chorób nerek, pęcherza, dróg moczowych. 
Piotrkowska 23 — 4, (3—4) tel. 191-89, 11495 
DR. S. ŻURAKOWSRI specjalista chorób skór- 
nych, wenerycznych 1 moczopłciowych po- 
wrócił. Piotrkowska 33 godz. 12—1 ! 3—5//. 
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„Grand Prix“ Łodzi 


Wyścigi motocykiowe obfitowały w niespodzianki 


Jak Łódź, Łodzią nie mieliśmy jeszcze 
ciekawej imprezy motocyklowej, 
jak wczorajsze wyścigi o wielką nagro- 


tate 
ALI 


dę Łodzi. Doborewa stawka kierowców 
sprawila, że wyścigi te zgromzdziły na 
boisku WKS ponad 5 tysięcy widźów, 
iktóre z zapartym oddechair  śledziły 


brawurową jazde ` zaciętą walkę: 
Program imprezy był Bardzo ciekawie 
ułożony, a ponieważ nie obeszło się bez 
niespodzianek, widownia z zapariym 
tchem śŚledziła to, eo sie dzieje na m:ze 


e Święto 


wzbudzał start Wikaryjczyka, jedynego 
w Polsce posiadacza maszyny pizystoso 
wanej do toru żużlowego.  Rzeczyw'- 
Ście, pierwsze jazdy wykazały, ż „Jap“ 
Wikaryjczyka to nie legenda, a maszy- 
na, z którą żadna inna w Polsce równać 
się. nie może. 

A jednak Wikaryjczyk odpadł, zdpadł 
dlatego, iż właśnie ta wspaniała maszy- 
na nie wytrzymała. Wczerajsze wyści- 
gi obfitowały w defekty maszyn. Najbar 
jaj znani jeźdźcy, typowani a zwy: 
cięzców padli ofiarą tych defektów. Za- 


aa 


Sportu w Łodzi 


Barwne korowody ćwiczących ma stadionie ŁKS 


Doroczne święto WF. i BW. w Łodzi obcho- 
dzono mroczyście wczorcej. Stadion ŁKS 
zapełnił się po brzegi publicznością, a na 
hcisku rojno było od zespołów szkągł pow- 
szechnych, szkół średnich, organizacji mio- 
dzieżowych. sportowych i hufców p. w. 

Swieto rozpoczeto defilada. Przed trybu- 
tami prizemoagzerowały grupy ubrane w mun- 
diry, kostiumy sportowa, bądź też w barwne 
stroje regionalne, nagradzano je za postawe 
gorącymi oklaskami. Zwarte kolumny młodzie 
ży ustawiły, się na boisku poczym złożono 
zaport: 500 uczennic I uczniów szkół powsze- 
chnych, 1400 średnich, 800 organizacji mło- 
dzieżowych, 1300 sportowych. 


Przemówienie powiłalne wygłosił ob. pre- 
zydent Stawiński, poczym kurator okregu ob. 
Bacułewicz ogłosił otwarcie Święta. Przy 
dźwiękach hymnu państwowego wciagnięło 
przed trybunami głównymi sztandary o bar- 
wach narodowych na masziy, poczym rozpo- 
częły się popisy poszczególnych grup. 


Barwne stroje ćwiczących, jak również i 


samo wykonanie popisów I ćwiczeń sprawiły, 
że wypadły one dla oka efektownie. Publicz- 
ność obdarzoła gorącą sympałig każdy zes- 
pół pojawiający się na boisku, nie szczędząc 
im oklasków, Nastrój był niezwykłe miiy. 
Święto wypodło nad wyraz imponująco i By- 
łe wymownym świadectwem lego, 12 pracu 
w dziedzinie wychowania fizycznego idzie 
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KAWY 


Dr. med KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wensrycznych, skórnych, Piotrkowska 
106, — Przyjmuje od 7 — 10 i ocd 3 — 7, 2858 
Dr med B, TOŁCZYŃSKI specjalistą chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37 m 21 
przyjmuje codziennie od 1 — 3 f od 4 — 6. 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asysien| szpitala 
skórno-wenerycznego św, Marii Magdaleny, 
przyjmuje 7 — 81 32 — 6. Piotrkowska 157, 
tel. 203.11. 140 
LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Miniz, przyjmuje 
Południowa 46 tel. 268-91 12659 
Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszeria, 
Zwadzka 38 godz. 4— 6. 19668 


troby. Narutowicza 35. przyjmuje 4—6 tele- 
fon 206-99. > dą 8480 
Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnetrzne, od 3 — 5 Legionów 1/3 
m 1. Telefon 216-82 9 
DENTYSTA  Wodnicki Stanisław, specjalność: 
korony t mostki porcelanowe. Andrzeja 11, 
tel. 154-12. 13801 
LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zębów sztucznych, 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 284-21. 12504 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pte 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 28g, (róg Zawadz- 
kiej), tel. 169-00. 10591 
DR. TETER Jerzy Ginekologia i położnictwo. 
Piotrkowska 125 tel. 165-46 przyjmuje 4—5. 

Dr. HENRYK PROCHACKI specjalista chorób 
skórno-wenerycznych, Legionów 17 przyj- 
muje 3 — 56, 18628 
Dr ZOFIA SKONIĘCZKA, lekarz szpitala Ło- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, tel. 276-43. Leczenie 
elektrowstrząsowe. 341 


Dr med. BILIŃSKI — choroby serca — wzno* 
wił przyjęcia. Legionów 3, godz. 11 — 14 
Dr JERZY ŁUSZKIĘWICZ choroby kobiece 


qkuszerla, przyjmuje od 4 — 6, Legionów 3 
m 6, tel, 209-78, 157 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


wszerz, że z każdym rokiem piękna ia idea 
zdobywa coraz szersze masy. 


Na kortach tenisowych odbywały 5!_ jed- 
nocześnie gry pokazowe, na ringu słaczano 
walki sparingowe, a nad boiskiem przela- 
tywały samoloty, zadziwiejąc wszysikich 
swymi ewolucjami. Sprawność maszyn pót- 
skiej produkcji typu „Szpak“ zwłuszcża ich 
zwiolność była zdumiewająca. W niejednym 
widzu mocniej zabiło serce obawą, czy aby 
śmiałe wyczyny loiników zakończą się szczę 
śliwie, 

Całość dorocznego Święta WF i PW, Wwy- 
pudła nad wyraz okazale. Bylibyśmy niespia 
wiedliwi, gdyby nie wspomnieć tutaj o wy- 
siłkach niestrudzonego proi. Michałowskiego, 
który był duszą tej wielkiej, niecodziennej 
imprezy. 

Barwne obrazy grup ćwiczących na boisku 
zmieniały się, jak w kalejdoskopie, ale na 
długo pozostaną w pamięci wszystkim wi- 
dzom. Święto Sportowe wypadło naprawdę 
dobrze. Niechże to będzie nagrodą dia wszyst 
kich, którzy nieszczędząc wysiików, pizyczy- 
nili się do organizacji Świeta, u dla młodzie- 
ży zachętą do dalszej pracy. Garnijcie się 
młodzieży dn sportų, wyżywajcie się na boi- 
skach, bo fo się wam należy, to jest wasze 
prawo, (o daje wam odprężenie po wyczer- 
pojącej pracy w szkole i żachęco dn jeszcze 
lepszych wyńików w nauce. 


. 
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Dr Ł. RÓŻYCKI specjalista chcrób  kobie- 
cych 1 akuszerił ul. Leglonów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 2 — 6. 18505 
Dr A. KOWALSKI specjalista chzrób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 
dziny 3 — 7, 12249 
Dr. med. HERDER STANISŁAW — choroby 
skórno-wenery.zne, Gdońska 46, 3 — 6, tel. 
1262  * 15140 


AKUSZERKA Wojtłasiewicz, abiłurientka War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 
KKUSZERKĄ ŁAGOWSKA IRENA abiturientka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel 151-76 10843 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórmo-wenerycznego, Głów 
na 62 — 75, 6 — 8. 10844 


M Kupno — sprzedaż Wiii 


NIERUCHOMOŚĆ PRZEMYSŁOWA. Hale fab- 
ryczse. waursztoty kupimy. Łódź, Plac Wolno- 
ści 6, m. 4, Biuro. godziny 11—1, 4—6. 19685 
MEBLE sypialnie, Stołowe. kuchnie, tapczany, 
szluki pojedyńcze, gotowe i na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
pietro” front „ 18639 
NAJRORZYSTNIE] kupisz, sprzedasz, zamie- 
nisz pierścionek, obrączkę, zegarek w sklepie 
11 Lisłopoda 3. 18638 
SILNIKI elektryczne. łożyska kulkowe, narzę- 
dzia, obrabiarki, artykuijy techniczne, kupi, 
sprzeda Biuro Techniczno-Handlowe, Kościusz 
ki 32, tel. 219-18. 1847] 


PAPIER moszynowy. szybkoschnacy. przebit- 
kowy, kreślarski, szkicowy, wszelkie artyku- 
ły biurowe poleca po cenach hurtowych: 
„Składnico Biurowa”, Łódź, Piotrkowska. 69, 
telefon 116-60, 19509 


SPORT — wszystko dla piłki nożnej, sialkówki, 
koszykówki, boksu dosłorcza Dom Sportowy, 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, PiotrkoWska 83 telē- 
fon. 126-62. 18627 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul, Pio tkowska 102a. Telefon: 137-47 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-18. Sport — 187-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


częło się od maszyny Krakowiaka. kiórv 
w pięknym stylu wygrał pierwszy prze- 
bieg, osiągając czas blisk’ rekordu toru. 
Zacięcie jeźdźców i ich biawura były 
tak wielkie, że rekord ustanowiosy w ro- 
ku ub. przez Gburka, był cajy czes w 
niebezpięczeństwie. Drugą ofiarą zawo 
du maszyny -był Wikaryjczyk, trzecią 
wreszcie Gburek, który odczuł swe nie- 
powodzenie bodajże najdotkliwiej, bo 
przytrafiło mu się ono w biegu finalo- 
wym, w którym, pod nieobecność Wika- 
ryjczyka i Krakowiaka, mial muruwane 
szanse zwycięstwa, 

Po szeregu przebiegach iuzegrano 
trzy biegi półfinałowe, w których pierw 
sze micjsca zajęli: Wilczyński (Unia Poz 
nań), Gburek (Gdynia) i Pierchała (Ryb- 
nik), kwalilikując się tym samym do fi- 
naita W finale Gburkowi podczas bra- 
nia wirażu pękłą kierownica. Węśsypka, 
na szczęście, dla jeźdźca nieszkodliwa, 
ale za to bardzo przykra. Finałowy wy 
ścig wygrał nieoczekiwanie Pierciała w 
czasie 2.26 s. przed Wilczyńskim 2.31. 
Brawurowa jazda Gburka na słabszej 
maszynie i szaleńcze tempo w jakim 
brał wiraże, zostały nagrodzone oklas- 
kami przez pubiiczność. 


Czwarte miejsce wywalczył sobie w 
drugim finałowym biegu Śimigiel (Byd- 
goszcz) przed Klimaszkiem (Poznań). 
Wikaryjcżyk nie chciał startować na po 
Życzonej maszynie i zajął 6 miejsce. 
Najlepszy czas dnia uzyskał w między- 
biegu Gburek 2.24.1 sek. właśnie o tę 
0,1 sek. gorszy od ustanowionego przez 
siebie rekordu toru. 


Po ukończeniu wyścigów nagrodę 
mistrza Łodzi wręczył prezydent ob. 
Stawiński zwycięzcy Pierchale, winszu- 
jąc mu odniesionego sukcesu. Należy 
podkreślić z uznaniem doskonałą orga- 
ńizację zawodów, Urządzanie takich îm- 


prez ft tak przeprowadzanych noże tylko 


zjednać sportowi  mótocykloweniu 
wych miłośników. = 


no: 


| IGŁY pończosznicze wszelkich systemów koż 
ALENTO dg ilość kupię. Oferiy: Centralne Biuto Ogło 


szeń, Ploirkowska 70 „Promił” 19247 
PŁYTY PATEFONOWE nawet połamane ku- 
pujemy. Pomorska 25, Białecki. 15061 


LAR do-butelek zielony, czerwony. ceny ig- 
bryczne poleca Wytwórnia Chemiczna AS" 
w: Łodzi, Południowa 78-80. 18780 


RADIO sprzedam z oczkiem. Oś. Monitwiła 
Mireckiego, Nowa Mania. Pszenna 9 — 3. 
19392 


UWAGA FIŁATELIŚCI! Znaczki pocztowe do 

zbiorów najkorzystniej sprzedocie: Legionów 

14 — 5, w godz. 18 — 20 w soboty od 16. 
18656 


COREE AE A 
POPULARNY Sklad Mebli S. Gabola . Paweł- 
czyk, Łódź, ul. Dr Próchnika 1 (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca najtaniej moble biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, lapczany, 
słoły krzesła, fotele i łóżka, wykonanie sõ- 
lidne i punktualnie. 18885 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuję stolarnia. 
Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej), przystansk 
Piaseczna. 15073 


ać oz MMPRAANCZEN TEPEE. 
MANEEINY krawieckie damskie, męskie craz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak. Zgierska 17 Pracownia Manekinów. 

PLATYNY 32 fein Szubert i Salzer poszukuje 
firma Mosta. Śródmiejska 43-5 HI p. 
MOTOCYKL BMW 750 cm. z kczzem i z pa- 


pieromi do sprzedania. Piotrkowska 154. tel. 
158-13, J; Piotrowski. 18910 


W Różne IKA 


Zdjęcia legitymacyjne — reprodukcje wyko- 
nuje najszybciej Legionów 1. ` 15741 
WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH Ki- 
liśskiego 55, tel. 1566-85 wykonuje wszelkiego 
rodzaju kartonaże. A 17729 


FOTOGRAFIE artystyczne, fiegitymacyjne. 
techniczne i t p. wykonuję SOLIDNIE, Foto- 
Atelier „ARS“. Piotrkowska 117. 19485 


DACHY smołuje t reperuje tanio Styś Piotr 
Łódź, ulica Lelewela 17 m. 3% 
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